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M i n  przez „tok tryum filif.
Po w ielo trudach, ciężkiej i żmudnej pracy 

święci dziś Francya wielki dzień tryumfu. Swe i 
prawością i daleko idącym idealizmem tornjąc gra­
nice państw, htore 8'crzętnie wykreślano z mapy 
Europy spełniła to, co było zadaniem spracowanego 
i uczciwi'., zasłużonego człowieka. Z  nadzwyczajną 
uroczystością obchodzono dzień tryumfu. W idomym 
znakiem tej wielkiej c l  wili jest Łuk tryui lfalny, 
powszechnie będący w  ogronmem poszanowaniu. To 
też musiał oburzyć wszystkich śmiały lot aeropla­
nem popod sklepienie luku. Dokonał go młody lo­
tnik Karol Goa frcy , który zawiadomił wprzód 
c tem pisma illustrowane, chcąc da i dowód, na 
jakim stopniu rozwoju stanęła awiatyka, skoro tak 
wielce ryzykowny lot możne przedsięwziąć, nie na­
rażając życia. Fróbowano ma wprawdzie odradzać 
w  łatwem zrozumienie, że w  ten sposób naruszając 
powszechny pietyzm, jakim łnk otaczano, temsa- 
mem narutzy honor narodu, lecz młody lotnik n1: , 
chciał odstąpić od swego zamiata. O godzinie w półgfl 
do ósmej reno wzniósł cię w  górę Gadefroy na 
wojskowym aeroplanie Nieuport i osi^gcijł pełny 
lot. a następnie 2 całą siłą rozpędu, chociaż nie 
bez pewnej obałry, spłyuął z góry i zwycięsko 
przeleciał poprzez sklepienie luku. Przyjęty owa 
ryj uie przez licznie zgromadzoną publiczność, po­
dziwiającą odważnego lotnika.

Egzotyczni żołnierze nad Renem.
Ot, na co przyszło Niemcom: granic przed nimi 

strzegą murzyn:. Dziś, kiedy Niemcy nie uważają 
w myśl swoich przesłanek kulturalnych ludzi za 
ludzi, murzynów tembardziej nie mogą uznać, a je­
dnak trzeba i musi się ncwet cicho siedzi tć. Ta 
8 t o ż  nad Benem z czarnych jest birdzo dobrą, bo 
też wskazuje na to, że ci pogardzani (także euro­
pejski postęp) mąją widocznie wyższe pojęcie etyczne, 
aniżeli zdobywcy w  chlubnej nadziei całego świata. 
A le te*. panowie Niemcy muszą o tem pamiętać, 
że każda cierpliwość ma swój koniec. Tylko to 
dziwne, że kulturalni Niemcy nie mogą jakoś się 
przyzwyczaić do murzyńskiej metody działania, 
której zadaniem częste jest w yw ażyć klin klinem; 
bezwzględnością bezwzględność. Egzotyczne wojska 
nie wiele liczą się z „ urtnazyą" niemiecką, stara­
jąc się czasem, jak to przyjemnie pod butem nie­
mieckim innym narodom, jakkolwiek metoda ta 
mieści się w  granicach przystępnych, a nawet czę­
sto i przyjaznych. Murzynom nawet podobali się 
Niemcy, &lbo wyrażając się całkiem poprawnie, 
Niemki, (szczególny gu stl) z któremi starają się 
w  niejednym wypadku nawiązać przyjacielski • 
oby tylko —  stosunek; na wielu miejscach gorli 
w ie zabiegają i o serca niemieckiej piękności, a na­
w et były wypadki zadokumentowania tej przyjaźni 
przez niewinu 3 pierścionki. W idocznie więc Niemcy 
mają na każdym kroku szczęście, mając „szczegól­
n y" dar zjednywania sobie każdego człowieka, 
często zwłaszcza w  polityce budząc dla ich przy­
krego losu ws~ółczncio. Z iiste  pod szczęśliwą 
gwiazdą się urodzili, a tego rwłaszcza my im ser­
decznie zazdrościmy.

Egiotyoinl Ż il uoraa nal R « v a :  Ciarna wojika podcm  kąpieli

Egietysint Solrlerza nad łonem : po itałbia zajmują sio odc*vtywaniem )istdv * domn.

Aeroplan pod hikiem tryumfalny-. Aeroplanem p r ie i „Łuk łrynnfalny" : Aeroplan po przejaździe pries n u  tryumfalny.


